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M Y FERDYNAND I. z Bożej Łaski Cesarz Austryi; 
Król Węgierski i Czeski, tego imienia Piąty, król 
Lombardyi i W e n e c j i , .  D a lm a c j i , K roacy : , S ła­
w o n ii ,  G alic j i ,  L odom ery i,  i Ill iryi; Arcyziążę 
A ustry i;  Xiążę Lotaryngii ,  Salcburgu  , Styryi. Ka- 
ryn ty i ,  K ra iny ,  Wyższego i niższego Szlązka; 
W ielki Xiążę Siedmiogrodzki, Margrabia Morawii; 
u iiS i .jż ę e o n y  Hrabia w H absburgu  i Tyrolu i t. d., 
i t. d., i t. d.

Z uwagi na naglącą po trzebę  u trzym ania  p o ­
rządki w  biegu spraw publicznych i postanow ienia 
Admimstracyi krajowej v- tem po łożen iu ,  abv w y­
mogom teraźniejszości i przyszłości odpowiedzia ła , 
rozkazujemy niniejszym wszystkim w ładzom , aby 
postępowały w edług istniejących praw  i przepisów, 
dopóki by te na legalnćj drodze odw ołanem i nie by­
ły, jak  to miało miejsce z przepisami Cenzury Pa­
tentem  naszćm z d 15 b. m. i r. zniesiouemi a r a ­
chując na wierność i roztropność Naszych p o d d a ­
nych spodziewamy s ię ,  iż do obecnego pos tanow ie­
nia nie tylko się zastosu ją ,  a.e nadto każden w ła ­
dze publiczne w ich działalności, ile inu siły d o ­
zw olą  w spierać będzie.

Dano w  naszóm Cesarskiem g łów nem  i h e -  
zydencyonalnćm mieście W iedniu  dn.a 19 M arcz, ty ­
siąc ośmset czterdziestego osmegu roku. Naszego pa­
now ania 14 roku.
(M, P. FERD YNAN D.

K aro l Hr.  i n za g h i  

Najwyższy Kanclerz.

Franciszek b a ro n  P i l l e r s u o r f  
N adw orny  K anclerz.

Józef  Br. W e i n g a r t e n  
N adw orny  Kanclerz.

W  skutek Najwyższego Najjaśniejszego Pana 
. kazu.

P io t r  v. S a l z g e b c ł  

C. K .  R ac ica  Dworu.
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Wiadomości krajowe.

K R A K Ó W .

M ow a przez jednego z amnestyonowanycb w .y -  
-źniów  politycznych miana do publiczności Raci­
borskiej z okoliczności doznanego od nich gościen- 
nego przyjęcia.

Moi Panowie!

R zew ne i wzniosłe czucie opanow ało  moje | 
s e rc e ,  gdym dziś pośród was w ystąp ił ,  aby wam 
w  imieniu moich ko legów , za okazany nam współ- 1 
udział i za zaszczytne przyjęcie podziękować. Je s t  
w praw dzie  darem nćm  usiłowanie chciećuczucia s ło ­
w y  wyrazić, zwłaszcza gdy niemi serce je s t  p rze­
pe łn ione ;  darujecie więc, jeżeli s łowa moje s łabem 
są ich odbiciem! N iedaw no jeSiCze^_bo przed 2m a 
dniami, więźnie oczernieni w obliczu całe; Europy i 
jako  zbrodniarze napiętnow ani,  jedynie za to, że ś -  
my do tego dążyli, co dziś jes t  życzeniem całego cy­
wilizowanego ś v i a t a ,  o co wszędzie walczą, a co­
ście już w  waszćj ojczyźnie o s iągnęl i , t. j. wolność! 
Za tę wolność chcieliśmy mienie i k rew  poświęcić, 
ale w iadom e wam są smutne skutki tego m i ł o w a ­
nia, dla tego ni* chcę wam przypominać owych rze­
zi wywołanych w naszćj nieszczęśli ,vej prowincyi za­
biegami strąconego ministra Austryi,  o czćm wy aż 
nadto dobrze w iec ie ,  te bow iem  starożytne m ury  
Raciborza, świadki tylu historycznych w ypadków, 
niegdyś stolicą x ią ią t  pochodzących ze s ławnego r o ­
du  Królów  P o lsk ic h , te m ówię mury odbijały się 
jękiem  naszych pom ordow anych  rodaków , których 
jedynym występkiem było, i e  nie mogli zapomnieć, 
iż są polakami. ’ że ojczyznę swoją nad życie k o ­
chali! To było i naszym w ystępkiem ; ale E u ro p a  
dow iodła  nam podobnie jak  wy dzisiaj, że nasze u- 
s i łowanie  i nasze cele pochw alac ie ,  widząc u  nas 
ludzi n ie iposobnych  do popełnienia zbrodni, inaczćj 
niezaszczycalibyście nas waszemi sympatyami. W i ,x- 
*ty dar  wolności, chwila, gdzie ciężkie kajdany Szpil- 
■ erga z naszych nóg zdjęto, niebyła nam tak drogą, 
jak wasza teraz nie tylko słowy ale i czynami w y ­
nurzona  opinija e p raw ości naszego usiłowania w  
roku 1846. Raczcie więc moi Panow ie przyjąć na-

serdeezną podziękę za wyświadczoną nam go­
ścinność i bądźcie pewni, że tę błogą chwilę na  za- 
ys*.e zachowamy w  naszćj pamięci,  a n aw e t  na ł o ­
żu  śmiertelnem przypomnienie szlachetnych ooyw a- 
teli Raciborza osłod~i nam cierpienia walki ze śm ier ­
cią. Chciejcie być zarazem p rzekonan i,  że skoro 
przybędzi inay na Iodo naszych familij; im opow ia­
dać będziemy, jekiegośmy tu  doznali przyjęcia, aże­
b y  i one z razem zanosiły modły do P rzed­
wiecznego, * h j  w am  j v a s z ój Ojczyźnie, już wywal­
czona wclnoś wyjisZe w ydaw ała  ow oce ,  jakie w szę­
dzie za sobą wyuaje. Gdzie o wolność idzie tam 
P o lak  n te^da się wyprzedzić, * jeżeli jćj n ie może 
w yw alczyć ,  jeżeli jćj ni( może mieć u  siebie, to j e ­
dnak  stacza dla nićj boje ab^ ją  drudzy posiadali; 
na jnow sze  zdai zenia i dzieje świat; p rzekonywają 
o tein dow odnie .  Polak nie może być nigdy s łu ­
żalcem ty ranów . Niecb iyj« wolność! Niech żyją 
obywateL* tac ibo rra .  przyczem pozwólcie mi także 
zaw ołać : Niech żyje Polska!!!

Jakkolw iek  Redakcja Gazety K rakow skićj w ie r ­
szy n.‘e p r z y j m i e ,  tą rażą jednak  odstępuje od sw e ­
go p raw id ła  przez wzgląd na okoliczności czasu i 
miejsca i podaje do p-ibli?znśj w iadomości poniższy 
• r ty k u ł ,  wierszem swćślony.

(n.) Chorał z roku 1846
Z dymem poża rów , z kurzem krwi bratniój 

Do ciebie P a n ie ,  bije ten głos;
Skarga to  s traszna ,  j j k  to osta tn i,

Od takich m o d łó w ,  bieleje włos.
My już bez skargi nie znainy śp ie w u ;

jSjemjec cierniowy w ró s ł  w  naszą skroń; 
W iecźtneT jak pomnik Tw ojego gniewu 

Stćrczy ku Tobie błagalna dłoń.
Ileż to razy Tyś nas nie sm a g a ł ;

A my ze świeżych niezrnyci ran 
Z n ,w u  w ołam y: Oo się p rzeb łagał,

Bo on nasz O jciec ,  bo on nasz P a n ."
I znów pow stajem  w ufności szczersi,

A za T w ą  w o lą ,  zgniata nas w ióg  
I  śmiech nam rzuca jak głos na p iers i ,

„A gdzie ten O jciec? a gdzie ten B ó g ? “
I patrzym w  n iebo ,  czy też ze szczytu 

Sto słońc nie spadnie wrogom na znak;
Cicho i cicho! pośród b łęk itu ,

Jak  dawniej buja sw obodny  ptak.
O w óż z w ątpienia strasznej rozterce 

Nim naszą w iarę  rozcucim z n ó w ,
Bi uźnią Ci u s ta ,  choć płacze se rce ,

Sądź nas po se rcu ,  nie według słów.
0  Pa n ie ,  p anie ze zgrozą świata

O kropne dzieje przyniósł nam czas! i
Syn zabił m a tkę ,  bra t zabił b ra ta ,

Mnóstwo kajmów jest pośród nas!...
Ależ o Panie! oni n iew inn i,

Choć naszę przyszłość cofnęli w sm c z —
Inni szatani byli tam czynni—

O! rękę karaj —nie ślepy miecz.
P r r z u tn y  w  nieszczęściu zawsze je d u ac y ;

Ne Tw oje  ło n o ,  do Tw oich  gwiazd 
M odli tw ą p łyn iem , jak sami ptacy 

Co lecą spocząć wśród własnych gwiazd.
O słoń  nas ,  osłoń Ojcowską dłonią ,

Daj nam w id ze n ie , przyszłych Tw ych ła sk ;
Niech kw ia t  męczeński uśpi na* w o n ią —

Niech nas męczeński otoczy blask.
J  z a rchan io łem  T w oim  na czele 

Pójdziemy potćm na wielki b u j ;
1 na drgającem szatana ciele 

Zatkniemy sztano*r zwycięzki Twój,
Dla błędnych braci otworzym se rca ,

Zbrodnie  ich zmyje wolności ch rzes t ,
W tedy usłyszy podły bluźnierca 

N aszą odpowiedź:* Bóg był i jest.*

— Wiedeń  27 Marca. —
Jego  C . K .  Mość w  przychyleniu się do p rzed­

łożonych sobie próśb obywateli i mieszkaóców sto­
łecznego miasta Pragi,  wydał list gab ine tow y do 
Ministra sp raw  w ew nętrznych , z tćm dodaniem , i e  
ziszczenie życzeń obecną zm ianą ,  już  w  części do 
sku tku  przywiedziono, a reszta  na przyszłym Sennie 
Monarchii uskutecznioną będzie. W  końcu o św ia d ­
cza Jego  C K. Mość, że wszystkim poddanym  s łu ­
ży ró w n e  p raw o  udaw ać  się z p rośbam i do T ro n u
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i na legalnćj drodze ob radow ać nad swojem i ży­
czeniami i potrzebami.

Ministei sp raw  w ew nętrznych Rr. Pillersdorf, 
wydał odezw ę w której w zywa wszystkich dobrze 
myślących do ścisłego łączenia się około T ronu ,  gdyi 
wypadki w K rólestw ie L om bardzko-W eneek ićm  za ­
szłe większej jeszcze czujności nad porządkiem i 
spokojnością publiczną wymagają, aniżeli dotąd. Przy 
tej sposobności zapow iada blizkie ogłoszenie U sta­
w y o wolności druku, i Organizacyi Narodowćj na 
zaaadzie mienia i ukształcenia, s łow em , że p rzyrze­
czenie Cesarskie z dnia 15 Marca r. b. w c a ły m s w o -  
jem  znaczeniu spełnione będzie. Polepszenie s tanu 
wiejskiego, je s t  obecnie głównym przedm iotem  tro s ­
kliwości Rządu, a zwołanie Deputow anych z p r o -  
wincyj celem ustanowienia K ons ty tuc j i  dla w s p ó l -  
nćj Ojczyzny, ma wcześnićj nastąpić, niż p ierw otn ie  
Ogłoszono.

C. K. Minister S tanu  i prezydjalny poseł na 
sejmie Rzeszy Niemieckiej hr. M iineh-beilm gbąusen  
otrzym ał żądaną dym issyą,  a tajny radca hr. F ra n ­
ciszek Colloredo-W alisee jest pow ołanym  na m ie j­
sce dym issionowanego.

W iadom ości wczoraj z W łoch  odebrane, spra­
w iły  tutaj w rażenie nie do opisania. W enecya,  d u ­
m ne miasto na Lagunach, przez Rząd i wojska a u -  
Stryack ie  bez wystrzału opuszczone, bogato napeł­
n iona zbro jow nia  z wszystkiemi okrętam i i zapasa­
mi s tracona, przez co i tak nędzna nasza m a ry n a r­
ka, śmiertelny cios otrzymała. Z Mediolanu w czo­
raj w ieezór otrzymane listy, niemnićj rozpaczne za­
w iera ją  wiadomości. Miasto całe w pow staniu . —  
Feldm arsza łek  hr Radetzki przymuszony takow e o -  
puścić straszliwe bom bardow anie  rozpoczął! Przy­
puśćmy że waleczny feldmarszałek w tćj eh'., di stał 
się panem  powstania: czy w  tak okropnćm  w z b u ­
rzen iu  całego k ró 'es tw a, które na w iadom ość o sw o ­
bodzenia W enecyi, całe się uzbroi,  będzie w s ta n ie  
nadal s taw iać o pó r?  Jakie stanowisko rząd S ar-  
dyński przy tych wypadkach za jm ie?  Tymi i podo- 
bnem i pytaniami wszyscy się zaimuią, a n ik t przy­
szłości naszćj odgadnąć nie je s t  w  stanie. W  W ę ­
grzech objawiają się głośno Republikańskie dążności, 
w  Galicji  zniesieniem pańszczyzny dokonaną została 
R ew olacya  F in a n so w a ,  a w  innych prowineyach 
C essrs lw a okazują się nieochybne przesilenia do s ta ­
n u  wolności. K ró tko  mówiąc, M onarchia A ustry -  
aeka zostaje w  obecnej chwili w  niebezpieczeń- 
*twie, i wymaga energicznego, zgodnego i czynne­
go m inisterstwa, aby Ją od rozbicia ochronić. K a­
żdy dzień na w ahaniu  i zw łoce przepędzony, p ro ­
w adzi o krok bliżej do upadku. P ideant Ctnsules 
ne quid retpublica delrimenti capiat.

^ ' l a d o m o ś c i j  z a g r a n i c z n a .

—  W arszawa  26 Marcf .  —  
W arszaw ski G enerał-G ubefnatcr miasta 

^arsT-aioy,
Z rozkazu JO. J i ę c i a  N amiestnika K róles tw a , 

aywam nmiejszćm mieszkańców miasta W arszawy,

ażeby w szyscy, oprócz zostających w  służbie czyn- 
nćj oficerów w ojskow ych i u rzędników  cywilnych 
e tatow ych, znajdującą się u nich wszelką b roń  pal 
n ą ,  w ciągu 24 godzin od obecnego wezwani.*, do 
biura tutejszój po. cyi złożyli.—  Przekonani o ukry­
w an ie  takowćj b ro n i ,  pod sąd wojenny odćani będą.

B -oń  do policyi sk ładana ,  ma być opatrzoną 
przywiązanemi i op ieczętowanem i k a r tk a m i, z wyra­
żeniem do Logo ta broń  należy.

Na złożoną b r o ń ,  właściciele otrzym ywać będą 
s tósow ne pokw itow ania .

(podpisano) G enera ł-A o ju tan t  
Xiąże Gorczaków.

—  Berlin  26 Marca. —
P o wielu naradach  z kilku deputow anym i n>e- 

mieekiemi przyjęto za podstaw ę przyszłego sejmu 
rzeszy niemieckiej dw ie  izby to jest  wyższą z człon­
ków  związek niemiecki reprezentujących i niższą, 
z deputowanych  czyli rep rezen tan tów  narodu  n ie ­
mieckiego. G łćwoiejszemi przedmiotami obrad se j­
mow ych są :  wojsko związkow e i uzbrojenie lu d ó w  
n iem ieckieb ,  us tanow ienie  najwyższego sądu  zw iąz­
kowego , możebne zbiiżćnie u s ta w o d a w s tw a , w spól­
ny sys.em celny, m one ty ,  w ag i,  miary i t  d. Gzy 
zaś pod w pływ em  i w stolicy Prus układany p r o ­
jek t  pi zyszłegc. sejmu niemieckiego od całego związku 
przyjętym będzie ,  w ątp ić  należy, tem bardz ić j ,  że 
król pruski sam ow olni s narzucił  się iako p rzew o­
dnik narodow i n iem ieck iem u, który w  dotychczaso­
wym składzie sw oim  nie mając naczeln:k a ,  będzie 
u w aż a ł  postępek króla pruskiego za pierwszy krok 
do jedynow ładz tw a cheiwie uczyniony, a tćm sam ćm  
słuszn* podejrzenie budzący.

Skoro tu  nadeszła w iadom ość ,  że w  x ięztw ach  
Holsztyńskićm i Schleswigskićm tymezasowe zapro­
w adzono rządy, gab inet pruski w  celu poparcia ich 
spraw y wydał szpiesznie rozkazy do różnych oddzia­
łó w  w o js k a . aby bezzwłocznie do granic rzeczo­
nych x ięztw  wyruszyły i były gotow e opór  stawić, 
gdyby je  król duński mocą oręża do p o w ro tu  pod 
sw oje panow anie  zmusić chciał. Rów nocześnie 
w ez w a ł  król z temi \ięztwarni graniczące kraje jako 
to H a n ^ w p r ,  M eklenburg i BrunszKik aby podobnież 
ze swojem i wojskami ku granicy postąpiły.

—  Paryż 22 Marca. —
Postanowienie rządu  pow ołu jące  jenera ła  dyw i­

zji Cayaignac na m in is tra  wojny jest  już ogłoszone 
i datu je się z d. 20  Marca. J e n e ra ł  dywizy: Chan- 
garn ier  w siad ł  na okrę t  i popłynął d. 14 M area z 
Algieru do F ra n c j i .  Szeryf, Mulej M oham ed ,  głó­
w ny sp raw ca  pow stan ia  w  górach zdał się na  łaskę 
najbliższemu francuzkiem u naczelnikowi. M a być 
pod m ocną eskortą  do A lgieru sprow adzony.

M inister marynarki w ydał rozkaz do w ybudo­
w an ia  liniowego okrętu  o 120 dz:a łae h ,  który ma 
nosić imie „Rzeczpospolita.* U stanow iono  także 
dla uzbrojenia brzegów  wyższą komissyą na spo­
sób Rady Admiralicyjnój w  Anglii.

Rząd tymczasowy odpow iedzia ł deputacyi d e -  
mokiatycznego tow arzystw a V O kręgu  P a r  r a , że 
dotąd nie i ia p o w o d u  do zm ieniania te rm inu  po­
wszechnych w y b o ró w ,  których przywiedzenie do 
skutku  je d nakow oż  zależeć może od zupełnego spo­



rządzenia list w y b o rc ó w . Rząd tymczasowy pragnie 
j e d n a k ,  aby zgromadzenie N arodow e jak najprędzej 
do skutku przysz ło ,  gdyż w ażną  je s trze ez ą ,  aby N a ­
ród jak  najrychlej przyszedł do sw ego wszech w ładz­
tw a .  Oddala jąc się deputacya,  oświadczyła R ządo­
w i ty m c z a so w e m u , że posiada zupełne zaufanie 
Ludu.

H r.  Larochefoueauld francuzki poseł w F loren-  
cy i ,  podał  się do dym issy i, aby wystąpić przy wy­
borach  jako kandydat do zgromadzenia Narodowego. 
P. L e o n ,  daw nićj H r  Leon (syn Cesarza Napoleo­
na i H rabiny L uzburg)  podał się na kandydata 0 -  
k ręgu St Denis do zgromadzenia Narodowego.

Dziś nadeszły tu p ie rw sze  wiadomości o w y ­
padkach w  Berlinie z d. 18 marea. Journal des 
Debats tak się względem nich wyraża: „Któżby się 
n ie zdum iał  na p o s tęp ,  jaki nowoczesne wypadki 
wzięły. Są am log ie ,  w których zrządzenie o p a ­
trzności w idocznem się s ta je ,  a wola najwyższćj 
Istności na teraźniejszość i następny czas s tanowczo 
wpływa. Wszystko co dotąd w iem y , j e s t ,  że w o j­
ska cofają s ię ,  a straż obywatelska staje się panem  
m ias ta ;  bez wątpienia król pruski powierzył się lu ­
dow i B e rl iń sk ie m u ,  jak Cesarz Auslryi sw ojem u lu ­
dow i W iedeńsk iem u."  Constilutionnel m ó w i : „Ni­
gdy jeszcze E u ro p a  nie przedstawiała  parniętniejsze- 
go i straszliwszego w id o w isk a ; nigdy zestarzała spó- 

jczność tej części świata nie była mocniej wstrzą- 
śn ioną .  P o ru sz en ie ,  które w r. 1830 mogło w o j­
nę w y w o łać ,  w znaw ia  się teraz w  zupełnym p o k o ­
j u  i niezmiernych stosunkach-

Rząd tymczasowy rozporządził że prefektura 
policyi ma zatrzymać wszystkie p rerogatyw y, jakie 
jćj służyły przed rowolucyą l ipcow ą; prócz lego 
p o s tan o w ił ,  że odtąd tylko o 4 godzinie popołudniu  
deputacye przyjmuje.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dnia 28 do dnia 29 Marca.

Skolimowski Seweryn oh., Dolański Ludw ik , 
Trem becki O n u fry ,  Popiel,  W ólm ann  F ryderyk ,  
Potocki Fe iicyan , Zierniałkowski Floryan , Sm agłow- 
ski Wincenty ob.,  Chwalibóg Jan  ob., Lubom iersk i 
Jeży x ią ż ę , D rohojow ski Tytus ob., Kulc/ycki To 
m a s z , Jobłoński M arc in ,  Pieniążek Stanis ław  ob., 
Czacki M ichał hr., M alisz K aro l ,  Sicmicński Al«xan* 
der  oh .,  B orkow ski A le i a n d e r ,  Dzierzkowjki Jeży, 
Hubicki K a r o l ,  K orotkiew icz P io t r ,  Krynicki 
O n u f ry ,  A lscher M acie j ,  z Galicyi.

W yjechali z Krakowa.

W ilkoszew ska Anna ob., G ruszewsk Karol, 
P o p ie l ,  do Galicyi; — N urkow ski N o rb e r t ,  do Pol­
ski.

Doniesienia Grzędowe.
N er  1433.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

* zastosowaniu się do Artykułu 12 Ustawy hy- 
potecznej z roku 1844 wzywa mających prawa do 
spadku po Sebaslyanie i Reginie Małżonkach Rago w- 
skich pozostałego składającego się z Realności pod 
L. 139 w Gminie VIII. położonej, aby takowe w 
terminie miesięcy trzech trybun  h o  wi przedstawili,  
w razie bowiem przpJw nyn i połowa rzeczonej r e ­
alności na imię Sebastyana Rogowskiego bypoteczoie 
uregulowana, w pros t  na rzecz Walentego Rogow­
skiego i Julianny z Rogowskich Rawskiej dzieci po 
tymże przychodząca, druga zaś połowa iw imię R e­
giny Rogowskiej uregulowana przez głowę Ojca S e -  
basiyaua Rogowskiego po żonie jegc Reginie na W a ­
lentego Rogowskiego i Juliannę z Rogowskich Raw ­
ską spadająca , tymże przyznaną zostanie.

Kraków d. 7 Marca 1848 r.

Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki.

C E N Y  Z B O Ż A

N a Targowicy -publicznej w Krakowie w trzech 
gatunkach praktykowane.

Dnia 27 i 28 1. Gatunek 2. Gatunek 3. G atunek

Marca od do 0(1 do 0 d do

1 8 4 8  r o k u . zł. rrrO1 zł. gr zł. gr zł gr zł.Jgr zł. g r
K orzec  Pszenicy . 32 —■34 — 29 — 31 — 27 U 28 —

„ Żyta . . 28 — 30 — 26 --- 27 — --- — — —
„ Jęczm ieni. _ _ 25 — — — 22 15 -- 19 — —

O w sa  . . — — 14 15 - — 13 15 --- — __
G r o c h u . . - --- — — — --- — — — _ __
Ja g ie ł  . . - 56 — — --- 54 — --- — — —
R zepak zi.

„ R zepak le.
„ Ziemniaki — __ 16 __ --- --- — — — — — __
» Koniczyny — — 96 — — 86 — — — — —

C entnar siana od złp. 3 gr. 6, do złp. 2 gro. 18.
„ słom y od złp. 2 gr. 21, do złp. 2  gro. 6.

Spirytusu garniec z opłatą od zł. — gr.— do zł. 8 gr. —■ 
Okowity  n n od zł. —  gr. —- do zł, 7. g r .—
Sporządzono w  Biórze C. K K om m is .  Targow ego .

K raków  d. 28  M arca  1848 r.
C. K. Kotioiissarz Targow y 

(3r.) 2. Sekretarza P. B urzyński. W . J)o brzański.
Sprostowanie. W ezorajszym N um erze Gazety K ra k o w sk ić j ,  w  artykule P o z n a ń ,  na s tronnicy 3ciój 

v  w ierszu  od  góry 19tym zamiast Policyi czytaj „Polski.*


